
Delegacye austryackie dały p. Gołuchow- 
skiemu 30 milionów i jeszcze go za to pochwa­
liły. Natu ralnie! — w delegacyach naszych po­
słów nie ma; natomiast w Radzie państwa roz­
winą oni znów er.ergiczną czynność w obronie 
ludu przed wyzyskiem „z góry".

Jezuici, t. j. „członkowie rcbotniczych sto­
warzyszeń katolickich" w Krakowie zabrali się, 
ażeby wygadać się przeciw socyalizmowi i 
uchwalić „wotum nieufności" tow. posłowi Da­
szyńskiemu. Gratulujemy naszemu reprezentan­
towi zaszczytu i prosimy go, ażeby w naszym 
robotniczym interesie wystarał się jeszcze o kil­
ka tekich jesuickicb manifestacyi przeciw sobie. 
My będziemy slarali się naśladować go o ile 
tylko potrafimy, tylko, że grunt lwowski mało 
niestety jest dla Jezuitów przydatnym.

We Francji skcńczyly się wreszcie wybo- 
iy, t. j. nawet uzupnłniające. Rządowcćw (repu­
blikanów) wybrano 326, ugodowców 35, monar­
chistów 40, t. j. razem 830 posłów, tworzących 
większość rządową „umiarkowaną". Z opozycyi 
wybrano: 91 radykałów, 56 socyalistów rady­
kalny ch i 50 sccyalistów. Oprócz tego weszło 
do parlamentu 8 nacyonalistów, 10 antysemitów 
i kilku dzikich. Wybory uzupełniające przeko 
nały świat, że mimo reakcyjnych zapędów bur- 
żuazyi francuskiej, socyalizm wzrósł i z zwięk­
szoną siłą stanie teraz do walki o sprawieali- 
wesć spełeerną. Także radykali więcej, aniżeli 
do'ąd, zyskeli mandatów; opozycya jest w *' 
tak silną, że reakcyjny gabinet p. Melino ___
dobrowolnie ustąpić. Najgorzej wyszli antysemi­
ci — mimo całej biagi i zawracania głowy lu­
dowi przy procesie Zoli. -Z teką pompą rekla­
mowana „nienawiść do żydów", a mileść szlach­
ty — dala im razem 10 krzeseł poselskich pro- 
wincjona nych, a oberantysemitnik francusk', 
Drumond, został wybrany aż w Afryce — w 
Algierze. Także kandydatury wojskowe nie mia­
ły powodzenia; sojusz krepidła ze szablą za­
wiódł nadzieje leekeyonistów, którzy teraz za­
czynają dąć w inną dudę, t. j. wojennej sławy 
francuskiej. Zewnętrzną fermą tego nowego ha­
sła reakcyjnego ma być „nacyonalizm", repre­
zentowany w nowej izbie przez 8 posłów i po­
wołujący się na rćźne szowinistyczne blagi, na

cuza, który brząkał szablą po bruku paryskim 
ostro i myślał o odwecie ra „Niemcach", a o 
korzyściach — przedewszystkiem dla siebie.

Wojna hiszpańsko - amerykańska przewleka 
się. Amerykanie mało tracą, więcej zyskują; Hisz­
panie robią odważne miny i boją się meże mniej 
Amerykanów, ale za to więcej głodu, króry mo­
że wreszcie doprowadzić lud hiszpański do roz 
paczy i... rewolucji. Zdałoby się to nawet bar 
dzo temu spróchniałemu państwu klerykałów.

Rząd włoski w strumieniach krwi ludu, 
wśród masowych uwięzień posłów socyalistycz- 
nych i szczczęku kajdanów, nakładanych na na­
szych towarzyszy — tłumi „rokosz głodowy" i 
„broni porządku społecznego". Masoni włoscy 
mogliby sobie dać buzię z liberalnymi drabami w < 
Węgrzech i klerykałami w Hiszpanji, Przeciw 
ludom działają solidarnie wyzyskiwacze z wy­
znaniem i bez religji. Spółka żydowsko-antyse- < 
micka, jak w sprawie zniesienia ceł zbożowych ł 
w Austryi, zaczyna powoli stawać się nową c 
formą walki klasowej pracy z kapitałem. Najcie- I 
kawszą, a raczej najbezczelniejszą jest rzeczą, s 
że rząd włoski, świadomy nędzy ludowej, spo- t
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wodowanej „militarną" i „kolonialną" polityką z uroczystością mieszczaństwa, bo kiedy na zgro • 
newm-h nmmimer.fnrńw i o państwową, udaje, jakoby rewolucye w Medyo- madzeniu ludowem w „Centralnym Ogrodzie" 

------ --------- ■---- ——---------------- --------------- — lanie, Neapolu i samym Rzymie były wynikiem z górą 5.000 robotników i chłopów stanęło pod 
acye na prowincyi, jak i pojedyńczych towa- jedynie tylko „podszeptów"... anarchistycznych! trybuną, to na zgromadzeniu mieszczaństwa 
yszy, którzy bierą „Robotnika" w komis, uprą Ministeryalni filozofowie wymyślili sobie już na- „Sokół", „Gwiazda", „Weterani austryaccy" ja- 
---------------------------------;---------------------- ;------ -— wet bajeczkę o zsmierzonem przez rewolucyoni- wili się ogółem w liczbie 200 i garstka puli- 
imy o rychłe nadsyłanie prenumeraty i wyka- st<$w zburzeniu „jedności narodowej" włoskiej czności i studentów.
w sprzedanych egzemplarzy wraz z pienią- > o przyłączeniu się Lombardyi do Swajearyi 1 Na zgromadzeniu referował tow. Józef Schif-
—;—_ . .-------:---- :--------- :—“------ !—7”:---------- -  Kto wie, może nawet Włosi na takiej re- bler. Mówca opisuje historyę życia Mickiewicza
mi. Odciąganie się z nadsełką pieniędzy, od- wolucyjnej p0|jtyce zyskali by więcej, aniżeli na treść jego artykułów, jego pogląd na świat, udo- 
iaływa niekorzystnie na wydawnictwo, które, dzisiejszej „jedności narodowej"... ale opowiada- wadniając, że był on bliższym socyalnej-demo 
ecie o tern dobrze towarzysze utrzymuje sie nie o łączeniu się z neutralną rzeczpospolitą szwaj- kracyi, jak pseudo-patryotycznej burżuazyi.
— y---- 1--------- ---- -------- - carską jest dzisiaj w Europie taką niemożliwo- Po zgromadzeniu odbył się imponujący
ynie z prenumeraty. ścią, że dziwić się trzeba ministrom włoskim, że pochód do rynku. Pod pomnikiem zatrzymały

tak niezgrabne wieści w świat puszczają. Je- się masy i na trybunę wystąpił tow. Witołd Re- 
pTD 17T7ęrT x tą szcze nie nauczyli się hypokryzyi, radzimy im ger. Zaznacza on kontrast pomiędzy uroczysto-
L XvZAl2UVXl_k-^.cL'- udać się do Jezuitów na naukę I ścią obchodzoną przez robotników a mieszczań-

-------  --------------- stwo i szlachtę, o której Mickiewicz pisał, „z po- 
Delegacye austryackie dały p. Gołuchów- chyłym karkiem czynowniki z podełba patrzą..

emu 30 milionów i jeszcze go za to pochwa- unłfl Mipkipwirznwi kom“.?‘« P°klonlc> k°8° “deptać, a od kogo
.Naturalnie! — w delegacyach naszych po- H0’* 11 MlLKieWILZUWI. stronic!
w nie ma; natomiast w Radzie państwa roz- -------- „ . »My robotnicy — woła mówca - groma-
lą oni znów er.ergiczną czynność w obronie Z powodu setnej rocznicy urodzin Adama dnie, jak tułacze, zebraliśmy się w dniu urodzin
u przed wyzyskiem z góry". Mickiewicza, największego poety polskiego, o któ- wieszcza, by uczcić go nietylko jako poetę, ale

Jezuici t i członkowie robotniczych "to- rym ostatnimi czasy niejednokrotnie pisaliśmy, także jako bojownika za wolność i prawdę, jako 
trzyszeń katofickich" w Krakowie zabrali sie a które8° artykuł o „Socyaliźmie" drukujemy brata bluzy i siermięgi, który pomimo przesla- 

obecnie w fejletonie, odbywa się szereg uroczy- dowań bronił zawsze pokrzywdzonych". Nastę- 
hwalić ywotum nilufncści" tow oosłowi Da stości w caJym kraju' pnie krytykował mówca obłudę szlachecko-mie-
tńskiirru Gratulujemy naszerriiPrenrezentan Po swojemu czci Mickiewicza burżuazya, szczańskiego patryotyzmu, odpowiadając na za­
li zaszczytu i orosimy co ażeby w naszym p0 swojemu proletaryat — pierwsi pragnęliby rzuty uczynione przez podstawionego przez szla- 
tolnfczym Me elie w?L™ł tie iesz?ze o ki? z kultu Mickiewiczowskiego ukuć broń przeciw- chtę chłopa Żygałę socyalnej-demokracyi, a 

r>ki<h i«-n,vkirh ko ^przewrotowcom internacyonalnym", drudzy cytując „Odę do młodości" powiedział, „My
V bcdzicmv slarali sie naśladować co o ile wykazują dokumentami, że broń ta zwrócić by tylko jedni i jedyni zrozumieliśmy należycie sło- 
Łnfti IŚUftK*

" .. . , . . wrotowcem" 1 to „międzynarodowym". „Mój czcąc pamięć Mickiewicza, tu pod pomnikiem
We Francji skcnczyły się wreszcie wybo- ojciec, — pisał syn poety Władysław Mickiewicz przysięgamy walczyć o wolność póły, póki nie 

t. j. nawet uzupnłniające Rządowców (repu- w n 1870 — nie obawiał się przyjąć nazwy sc- zwyciężymy!" Mówca wśród frenetycznych okla- 
kanow) wybrano 226, ugodowców 35, monar- oyalisty w tym czasie, kiedy ta nazwa ściągała sków końcży : „Stój spokojnie Adamie 1 Ludnie 
istów 40, t. j. razem 830 posłów, tworzących na sied e wszelkiego rodzaju obelgi i cały gniew da zginąć ni prawdzie, ni ojczyźnie, na widok 
ększosc rządową „umiarkowaną" Z opozycyi SFołeczeństv,a rządowego“. cierpień której serce ci się krwawiło. Lud nie
-brano: 91 radykałów, 56 socyalistow rady- We Lwowie, kemitet urządzający obchód, spi, on walczy! A jak zapadnie zmrok wieczor-
Inych 1 50 sccyalistów. Oprócz tego weszło pomjrał w zaproszeniu stronnictwo socyalno- ny, to z powiewem nocy usłyszysz ten sam 
parlamentu 8 nacyonalistów, 10 antysemitów demokratyczne, i dopiero w ostatniej chwili, jęk, ten sam płacz co przed stu laty, 

liku dzikich. Wybory uzupełniające przeko w przeddzień uioczystości, zaproszono i socyali- I dowiesz się, że za Tobą stoi gmach dzisiej- 
ty świat, ze mimo reakcyjnych zapędów bur- s(ów do udziału, jakby się obawiano, że zapro- szej sprawiedliwości, w którym cierpią bojowni- 
izyi francuskiej, socyalizm wzrósł 1 z zwięk- szcnj wcześniej, mając czas na agitacyf, ogro- cy za wolność, piewcy pieśni walki i sławy, ale 
>ną siłą stanie teraz do walki o sprawiectli- mem !WCich zwolenikćw, pizygniofą grupki różnej od pieśni trójlojalnej szlachty „Boże caria 
sc spełeerną. Także radykał, więcej, aniżeli nalodowyih« stewaizyrzeń i naradzą uroczy- chram!", bo pieśni krwawej rozpaczy świado- 
ąd, zyskelr mandatów; opozy cya jest w ogolę stości cechę przeważnie socyąlistyczną. mych mas ludu, ciągnących pod purpurowym
silną, ze reakcyjny gabinet p. Meline ebee Socyaliści przyjęli to spóźnione zaproszę- sztandarem międzynarodowego socyalizmu, a dą-

irowolnie ustąpić. Najgorzej wyszli entysemi- njSj źądfjąc głosu dla swego mówcy — żądanie żących do wolnej, niepodległej, ludowej, republi- 
mimo całej blagi 1 zawracania głowy lu- to zostało uwzględnione, czem komitet złożony ki Polskiej, w wolnej niepodległej, ludowej re- 

vi przy procesie Zoll.; Z teką pompą rekla z n8SZJch przeciwnikćw przyznał, że dziś stron- publice Ogólno-ludzkiej !“ 
wana „nienawiść do zydow , a milcsc szlach- njctwo nasze wzrosło do tej wyżyny, że bez Po zgromadzeniu pod pomnikiem odśpiewa-

cala im razem IV krzeseł poselskich pro- njeg0 nje moze sję odbyć żadna akcya publi- no pierwszą zwrotkę „Czerwonego sztandaru" 
lcjonanych, a oberantysemitnik francusk’, czna ogólnej narodowej lub społecznej natury, a tłumy ludu rozpłynęły się spokojnie do domów, 
imond został wybrany az w Afryce - w P?zesJ0 tysiąc Robotników stanęło pod
;ierze. Także kandydatury wojskowe me mia- naszą lablicą ubRaną w zjeleń ; wstęgi \-zerwo- ---------------
powodzenia; sojusz kropidła ze szablą za- ne> na której wjdniał napjs „partya socyalno-de- Jarosław. W dniu dzisiejszem t.j. 22. maja

>dł nadzieje leeKcyonistow, którzy teraz za- kratyczna Adamowi Mickiewiczowi" i „Jam jest 1898. święcono uroczystość Mickiewicza. Dzień 
nają dąc w mną dudę, t. j. wojennej sławy mj]jon — bo kocham i cierpię za miliony", przed tem przygotowano obok kościoła trybunę, 
louskiej. Zewnętrzną fermą tego nowego ha- opr<5cz tych, którzy ugrupowali się przy swoich obok której sterczały maszty obwieszone cho- 
reakcyjnego ma być „racyonahzm", repre- stowarzyszeniach zawodowych, a tow. Józef rągwiami, a w pośrodku ustawiony był postu­

lowany w nowej izbie przez o posłow 1 po- Hudec, przemówił imieniem partyi, zaznaczając, ment, na którym umieszczono biust wieszcza, 
lujący się na rćźne szowinistyczne blagu na socyaliści czczą Mickiewicza nietylko jako ozdobiony wieńcem laurowym. O godzinie 10 
_ generała Bcu angera, ostatniego rran- Aie|kjeg0 poetę, proroka narodowego, ale także przed południem zebrały się różne Stowarzysze-
a, który brząkał szablą po biuku paryskim jako UCj0neg0, myśliciela i polityka-rewolucyo- nia, na których czele byli sami panowie w kon- 
° a -my1a ał 0 od'J'ecie ra . „Niemcach , a o ni5tęj który był bojownikiem za wolność wszy- tuszach, ogółem było ich wszystkich 113., 50. 
zysciacn przedewszystkiem dla siebie. stkich narodów. Wzrastający i potężniejszy ruch pompierów i 40 Sokołów, oprócz tego 12 człon- 

Wojna hiszpańsko - amerykańska przewleka ludowy w te same wstępuje ślady, a patrząc na ków „Gwiazdy", dzieci szkolne ze szkół męskich 
Amerykanie mało tracą, więcej zyskują; Hisz- to, jak urzędowi reprezentanci narodu, tzw. jego i żeńskich, oraz gimnazyum. Partya socyalno- 

ie robią odważne miny i boją się może mniej „czoło" — zawiera nędzne ugody z rządami za- demokratyczna chcąc pokazać, iż czci pamięć 
irykanów, ale za to więcej głodu, króry mo- borczymi, jak większość mieszczaństwa zatraca wieszcza, zebrała "ię licznie nieproszona w ilości 
wreszcie doprowadzić lud hiszpański do roz z każdym dniem ducha i charakter rewolucyjny '250 osób,1 które z odznakami partyjnemi wolnym 
zy i... rewolucji. Zdałoby się to nawet bar z doby Mickiewiczowskiej — woła wraz z Mi- krokiem postępowały czwórkami. Niemiło zrobi- 
lemu spróchniałemu państwu klerykałów. ckiewiczem: ło się pankom na ten widok, lecz nikt partyi
Rząd włoski w strumieniach krwi ludu, „Dalej z posad, bryło świata, nieprzeszk adzał, tylkoproszono, aby nie śpiewano

ód masowych uwięzień posłów socyalistycz- „Nowymi pchniemy Cię tory" — „Czerwonego sztandaru".
li i szczczęku kajdanów, nakładanych na na- aż do wolności wszystkich ludów, do wolności ---------------
:h towarzyszy — tłumi „rokosz głodowy" i ojczyzny, w której zapanuje równość, braterstwo, 
ni porządku społecznego". Masoni włoscy w której lud nie zazna niewoli, ucisku i braku Ph7fipiu/ rtłndnu/i I
liby sobie dać buzię z liberalnymi drabami w Chleba! __________ Tl Z.UGIW yiUUUWI.
trzech i klerykałami w Hiszpanji, Przeciw ———
m działają solidarnie wyzyskiwacze z wy- Przemyśl 22. maja. W niedzielę 22. maja Dnia 12. bm. przybrał rynek lwowski cha-
tiem i bez religji. Spółka żydowsko-antyse- odbyło się w „Centralnym Ogrodzie", pod go- rakter prawie rewolucyjny. Przed ratuszem cze­
ta, jak w sprawie zniesienia ceł zbożowych łem niebem, ludowe zgromadzenie z porządkiem kał wzburzony — głodny tłum ludzi na uchwa- 
lustryi, zaczyna powoli stawać się nową dziennym: „Adam Mickiewicz jako socyalista" 1 ły obradującej właśnie rady miejskiej, „przeciw 
tą walki klasowej pracy z kapitałem. Najcie- Równocześnie obchodziła uroczystość i przemy- głodowi" 1 Tak jest, Towarzysze I W samym koń- 
szą, a raczej najbezczelniejszą jest rzeczą, ska burżuazya. Nie da się nawet porównać pc- cu XIX w., w Europie „cywilizowanej" i „chrze- 
rąd włoski, świadomy nędzy ludowej, spo- tęgi uroczystości urządzonej przez robotników ścijańskiej", doszliśmy wreszcie do tego, że bez-
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Wysłano deputacyę do starosty, drugą do| garstka małych paupró w wybiła kilka okien. Żydzi KORESPONDENCYE. '
burmistrza. I zamieszkali tam złapali jednego z robotników

Nagle zaskoczone władze spostrzegły do- i poczęli go okładać pięściami. Poczęto wołać :
piero na widok setek odartych i nagich — że1 „Mordują!. Ze strażnicy wojskowej pędem, na- Podwołoczyska 19 maja. Towarzysze nasi
faktycznie nędza doszła już do punktu kulmina- jeżonymi, bagnetami rzuciła się kompania żołnie- zwołali na dzisiaj przedwyborcze zgromadzenie, 
cyjnego, że dłużej żartować z próżnym źołąd- rzy. Żołnierze, a pomiędzy tymi i żołnierze nie Obszerne izby i podwórze realności tow. Horwa- 
kiem mas, byłoby źle, nawet niebezpiecznie. w służbie, poczęli pięściami kułakować tłum, ta zapełnione było mieszczanami i włościanami 

Na żądanie deputacyi w skład której weszło Zaczęła się straszna scena. Policyanci i żołnie- w liczbie około 400. Tow. Bebek zagaił zgro- 
kilku z demonstrujących i tow. Seńko Wityk, po- rze wlekli po ziemi aresztowanych, darli na nich madzenie i przewodniczył później z wyboru. Tow. 
lecił burmistrz dr. Dworski zakupić Chleb i roz- ubranie. Płacz, krzyk, jęk rozdzierał serce. Kozakiewicz przedstawił istotę soc. demokracyi,
dać go zgromadzonym. I cóż się pokazało? Burżuazya zachowywała się drażniąco. Dwór- omówił rocznicę .1848, dzisiejszą gospodarkę 

Magistrat zakupując Chleb, dowiedział się ski deputacyi robotników plótł głupstwa, beształ szlachty i wskazał, czego wyborcy od swego 
dopiero, że cena cztero funtowego Chleba podsko- i rzucał się, a dyurnista magistratu Braunstein, posła domagać się mają. Ostrzegał w końcu przed 
czyła z 18 na 32 ct., że wyasygnowane pienią- bez powodu kazał.aresztować robotników. Ko- wyborem hr. Kozieb rodzkiego lub p. Dziwińskie- 
dze po 18 ct. na bochenek nie wystarczają. Przy misarz policyi Janicki z dobytym pałaszem uga- go, który od tego zaczął swą agitacyę wśród 
rozdawaniu chleba nie obeszło się bez wstrzą ganiał za młodymi chłopakami, rąbiąc szablą, chłopów, ze obiecał wszystkim popom porobić 
sających scen. Rannych jest kilku. ich kanonikami Ładny profesor nauk ścisłych.

Jeden z biedaków, wyciągając rękę po chleb, Jednego z rannych spotkało kilku towarzy- Dr. Franko przedstawiając kandydaturę swo-
padł na ziemię, wijąc się w konwulsyach, jak szy, między nimi i towarzysz Witołd Reger, na ją wskazał, że ogon pańszczyźniany ciągnie się 
się pokazało powodowanych głodem. Kobiety miejscu spacerowem, znanem „Zamek" o godz. jeszcze w nasze dni, ze Austryę odnowić należy, 
z dziećmi na rękach z płaczem zawodziły, że 10 wieczór, opartego o drzewo. Przystąpili do Przemawiali jeszcze radykali Śmigielski i Osad- 
już od kilku dni cierpią głód, nie mają kawałka niego, krew lała się mu przez rękawy podartego czuk zaznaczając solidarność ludu roboczego 
Chleba. surduta, ohcieli go wziąć i opatrzyć. Biedak był i wiejskiego.

Ogółem wraz z rodzinami jest przeszło do tego stopnia zdenerwowany i zastraszony, że Zauważyć należy, źe żydzi licznie przyby-
■2.000 rzuconych na pastwę nędzy. począł uciekać myśląc, że ma do czynienia z li na zgromadzenie, nie odnosili się tym razem

Na przedstawienie tow. Witolda Regera tymi, którzy go zranili. Aresztowanych na poli- tak wrogo do niego jak w styczniu b. r.
zarządził starosta Lanikiewicz w porozumieniu cyi maltretują w nieludzki sposób, a szczególnie u . . ■ , ur
z prezydentem sądu Spławskim ńatychmiastowe osławiony ajent policyjny Tychowski. Roz- Przemyśl. (/■ ruchu robotniczego). W prze­
sunięcie aresztantów z robót, i zastąpienie ich goryczenie jest bardzo slraszne. W* tygodniu odbyło się kilka poufnych ze-
robotnikami. Dalej uchwalono przez 14 dni roz- O godz. 12 w nocy otoczonych cznorobo- bran towarzyszy piekarsk.ch, na których oma-
dawać pozostającym bez pracy chleb. Miasto po- kiem żołnierzy z naflancowanymi bagnetami od- wiano potrzebę orgamzacyi zawodowej. Nader 
stanowiło dać zarobek 50 robotnikom, a staro- prowadzno aresztowanych z odwachu wojsko- licznie zgromadzeni towarzysze piekarscy a w 
sta Lanikiewicz osobiście udał się do komendan- wego do policyi. szczególności towarzysze chrześcijańscy, przystą-
ta korpusu Galgoczego, żądając wycofania z ma- W nocy z poniedziałku na wtorek tłumy Pl,‘ licznie do stów, zawodowego. Uchwalono
gazynów wojskowych aresztantów wojskowych chciały wtargnąć od strony traktu węgierskiego odbyć walne zgromadzenie 28 b. m. celem wy- 
a przyjęcia w ich miejsce robotników cywilnych, do miasta, ale wojsko i policya zmusiły demo- boru 2°w®8° wydziału.

Demonstranci zachowują się zupełnie spo- strantów do cofnięcia się. Dalsza część nocy prze- W niedzielę 15 b. m. odbyło się walne
kojnie. Wieczorem odbyło się zgromadzenie, szła spokojnie. Rano o godz. 5 napadnięto na zgromadzenie tow. szewskich. Do nowego wy- 
w sali stów, robotniczych, na które z górą 1.000 wóz z Chlebem i bułkami, wszystko zabrano działu wybrano : przew. J.rella Jan, zasb przew. 
ludzi się zeszło, setki dla braku miejsca musia- a woźnicę wraz z wozem broniącego dostępu do Wysocki Józef, członkowie: Pasławski,/.awirski, 
ły stać na ulicy. Po przemówieniach tow. Drą- wozu wrzucono do fosy przy drodze. Przywoła- Winiarski, Budowski, Kotlinski. Oremus, Bittmann. 
ga, Wyskla, Rychlickiego, Regera rozeszli się na na miejsce policja nie zastała nikogo. Jedna Zast wydz. Ulanowski, Stachurską Betlej. Komi- 
spokojnie wszyscy do domów. zaś część demokratów złożona z samych prawie sya kontrolująca : Olearczyk, Wunsch, Gulanka.

Godzina 3 minut 30 po południu. Tłum miejskich robotników, napadła na trafikę przy
bez pracy ruszył spokojnie w stronę żydowskiej moście głównym łączącym miasto z dzielnicą __
dzielnicy. Sklepiharze i straganiarze poczęli prze- „Zasanie" i zmusiła sprzedającą w trafice kobietę UPOIHiOi
drzyźniać się tłumowi, który rozdrażniony rzucił do rozdania im papierosów. -------
się na stragany, niszcząc wszystko. W bójce ra- W południe za interwencyą tow. Seiska
niono jednego straganiarza i jednego z tłumu. Wityka i Witołda Regera, burmistrzcz kazał Niebywały fakt brutalnej samowoli zdarzył 
Dwie kompanie wojska z najeżonymi bagnetami przeszło 100 robotników przyjąć do robót miej- się 11. bm. w Przemyślu. Żołnierze magazynów 
przy odgłosie bębnów przemaszerowały ulicami, skich. Popołudniu rozdano na strażnicy straży zasobowych (Verpflegs-Magazine) w Przemyślu 
W mieście ogólne naprężenie, roi się od policyi ogniowej chleb, przyczem przyszło do małego odsprzedawali zawsze, swój chleb pracującym 
i wojska, jakby podczas stanu oblężenia. starcia pomiędzy głodnymi a przechodzącą pu- tamże robotnikom oywilnym. Otóż na tej pod-

Wieczorem o godz. 8 zebrał się około ty blicznością. Miasto ma wygląd niezwykły. Na stawie w środę 11. bm. tow. Piotr Koś pracu- 
sieczny tłum na rynku, stanął przed magistratem strażnicy wojskowej w rynku stoją kompanie jący także w magazynach, utartym zwyczajem 
i spokojnie czekał decyzyi o swoim losie. Ro- wojska w pogotowiu. Ulice strzeżone są przez schodząc z roboty wstąpił do żołnierzy i kupił 
Lotnikom pracującym przy robotach miejskich silne patrole policyjne i cały szereg komisarzy dwa bochenki chleba. Na to nadszedł filhrer Ku- 
wypłacał na rynku sekretarz magistratu Dobrzań- i ajentów policynych. Aresztowań nie było ża- bik. Zatrzymał Kosia, zwymyślał go ostatniemi 
ski. Zdawało się, że wszyatko minie w spokoju, dnych. słowy, zawołał żołnierza i kazał zamknąć do

Inżynier rady powiatowej Eustachewicz, --------------- „einzla", gdzie trzymano go od 61/, wieczorem
począł prowokować robotników wykrzykując: w środę do godz. 10. rano w czwartek, poczem
„Zapłaćcie i Witykowi 40 ct. to dozorca". Otrzymaliśmy następującą na rozkaz pułkownika Slanika, wypuszczono go.

Ajenci prowokacyjni zaś szeptali robotnikom __ Nasuwa się pytanie, czy ma prawo kapral-źoł-
„Bijcie żydów", „Oni mają bułki i chleb 1“ nierz na własną rękę pozbywać wolnego, cywil-

Robotnicy coraz bardziej podrażnieni, po- „„k tu..,’- nego obywatela wolności? Nie! A więc popełniłczęli szemrać, do ognia oliwy dolało niezapła- od .kdku lat. juch robotniczy na Litw.e on8zbro/ni ograniczenia osobistej wolności, za
cenie jednemu robotnikowi należy tości za pra- ®°™z „adz^y0P°.- 7ak®yózme niektóre po^ kilka którą tylu Podczas wyborów skazano na długie 
cę. Poczęto wołać z tłumu: oddajcie mu jego - • , r>r«»anwcw«nia <sie mhnfniwmh miesiące więzienia, — O aresztowaniu dowiedziała50 ct! Nagle krzyknął ktoś — -Pali się!“ Tłum ™leal«ay> °'8anizowanie się mas ropoiniczyen się źona Kosiaj młoda kobieta. Przybiegła natych- 
popędził na ulicę Kazimierza. Żydzi zamieszka- wiarkH.chowe szvbko wzrastaia-a klasowa m(ast d0 magazynów wojskowych z prośbą o li na ulicy Kazimierza podnieśli ogromny krzyk — ^,iadómość zarówno miej skTchjlkV wiejskich uwolnienie męża. Prośby jej i płacze były dare- 
„Gwałtu rozbój! Ratujcie! Policya rzuciła się ®"laa°™°®c> mne, pomimo, że wytrwale do godz. 12. w nocy
w tłum bijąc i kopiąc. Tłum party udał się na r°botniK0w mewskicn^wreszcie ^li.zne ^objawy pła.ząc pod parkanem. z powrotem do domu
ulicę Serbanską, gdzie nie demonstrujący, ale zajść i walk’z administrnnia i n/ spotkał ją na ulicy „Podninie" pątrolujący zoł-
nie ma prawa oskarżać socyalizmu że jest sama Keją - wszystko to wymownie dowodzi, iż na nierz policyjny. Wstrzymał ją i zaczął indagacyę: 
negacyą oskarza6 ®<><=yalizmu, ze jest samą ^ją.* Qwya nowoczesna •’8k«d. panl ,dz‘® 1 c.° panl za J®dna?“ łosiowa
“8sS,.U.» „.n, ,,,, wy,.śe )“
niem uczucia tak starego jak świat; poczucia robotnicza, która może zapewnie lepszą przy- "a ■ »"‘®pra"aa
tego, co jest jeszcze niezupełnem, chybionem, szłość tei do najwyższego stopnia zgnębionej, mac’yPsięi pr0!-by wraz z nją udał Pę do domu 

jest polot ducha naszego ku bardziej błogiemu demokracya, która energicznie agituje i uswia- P°P‘ra^de ooczem uznał za stosowne ouśctó 
istnieniu, nie indywidualnemu, lecz wspólnemu i damia masy robotnicze zapomocą słowa i druku. . p " ę. p°“ dvraktnr Krza-z.towski ? Czv 
solidarnemu. Uczucie to objawiło się dzisiaj z Wydaje ona w języku litewskim i polskim : £najo^pan °n®ml’ cly
większą siłą, jak kiedykolwiek to przyznąjemy; ’ kzaJ“ ^“‘nikflkewsktgn"4?  ̂ też może dla wyjaśnienia poinformuje nasi czy

namiętność. — Niegdyś egzaltowano się w sta- litewskich rozpoczęły się ogromne masowe are- ~ ‘ „nwyże? o’nisanv 3 Prostytutką
rożytności do rodzinnego swego miasta, do pań- Naczelnik war statów^olejowych w Przemyślu
stwa czysto politycznego uczucie to wielkie za duje obecnie w więzieniach kilkudziesięciu ro- „„i z- rr>jdS S—, . ludu- tatnlMw, rod.lny ieh „ ś.odkdw

”S’m' ..ykkd ,„ck „bdWd.y <-’»•
niami S.wajea.a najazbdegb kołdaka papleakiagd, na Litwia .'Y-a.. -- wlflkwyah środków. ^^adfanla ^ktdfych ''podpbauyn^byl^ow 
lub deapohuńaklago króla, Sawajoar. niaśn.ń- Witold R.g.l 1 ba. u.ugwfc Sl.daw. SbU 2

natychmiastowego, jak dla chciwości miejsc i czujące z tym ruchem, o pomoc pieniężną dla «azs » f J zaoroszenia z oodnisam
płacy naszych deputowanych, co w przeszłości litewskiej socyalnej demokracyi. • a|jsty Ri’eraP Ja was naPczP, Po
mogło byc usprawiedliwionem, choćby .za Re- Pokwitowania z otrzymanych sum będą będlecie należeć do organizacyi ? Ażeby „utrzy-
stauracyi lub Ludwika Filipa, ale co juz zaspo- umieszczone w łamach „Robotnika litewskiego". m ’ać« żydków wiedeńskich! itp. Akcya ta nie 
koić nie może człowieka zwróconego do kwestyj Datki należy przesyłać pod adresem: Zu- p(Jm0!,ła p. Bartelmusowi. Poufne zgromadzenie
socyalnych. (C. <1. n.) rich, Hegibachstrasse 22, Otto Lang. pdbyło się> wybrano komitet j niebawem „po-

—zu. maja Iowo r. rządny" warstat na nowo przemieni się w socya-
Litewska socyalna demokracya. listyczny. Panu Bartelmusowi zaś radzimy, by 

-----był ostrożniejszy w rzucaniu oszczerstw i biciu



ludzi, bo stare to dzieje, że psom, które za dużo mb ■ a a na dochód stów, robot, zawodowych i kształ-
sss*j ł i lirinufa

Frzaśladowania polityczna w Przemyślu. Pro- f $ ! M II II W O. <>-—

stawie denuncyacyi prywatnych osób i policyi, ---- ---------------------------------- --------------------------------------------------------------------------- \______________ •
która twierdzi, że podczas strejku krawców miał
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wia najważniejsze sprawy z ruchu międzynaro- « przy u]. Kopernika Nr. 9. i Halickiej Nr. I. g Do nabycia w Bedak. „Bobotnika".
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W 1-szym numerze mamy najpierw cieką- g| Jitr kontuszówki . . . . od 48 ot. i wyżei |2 Cena 1O et
wy artykuł o księdzu Piotrze Sciegennym, który gl litr prawdziwej źytniówki. od 60 ot. i wyżej Ig 
izia° i głosił, ze „własność prywatna roli i ró- ®|»«»<*c©e©©ccc©©e©e©©e©©c©ceo©e©©o©©ec®®®8© fOliOtW 
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Artykuł p. t. „Rok 1848 w Poznańskiem" I _ _ __ SSI o •
est dobrze napisany i na czasie, a dla zapozna- S| ZARZĄD l iRO WAKC fet- " *

klasowych i z Jezuitami, radzimy towarzyszom gl Arcyksiecia Karola Stefana g » g s i
1 -w Sywou g , | - J

zaś ustęp „Prawodawstwo fabryczne w Szwaj- ,• .8*’r’!eaa,e . . * g Ksaryi" wprowadza nas w stosunki małej, ale o 33 prae!1 SKeg0 zastępc«1 w'aśc,c,ela głównego składu dla Lwowa 1 Galicy. gś .g (»
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„Światło" kończy artykuły O socyalizmie jjg sykstuska 1 33 - tcMon ar 31* IsE J—1 m
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Całość przedstawia się korzystnie i pismo 2Ś Żywiecki porter, Żywiecki Ale w oryginalnych beczkach jfig = -2 04
o możemy wam, towarzysze, gorąco polecić, Zamówienia pr” mują' 0? ^**^J"*< &

„Ideały społeczne Mickiewicza". Taki odczyt 25 cza..™. e , ■ «'-> t ■ r o->o '= " ł!
wygłosił poeta Jan Kasprowicz w ratuszu na S| Główny skład ul. Sykstuska I. 33. Telefon 372. gg o S rt
dochód uniwersytetów ludowych, a pod firmą 2f Piwiarnie; Handle delikatesów P. P. §T
„Zjednoczenia", stowarzyszenia kształcącej się3| żywiecka Cli. Kocka ul. Sykstuska 17.; 3. Bodnara, ul. Akademicka. Sg S. H ®
młodzieży. Wbrew głosom różnych „panów ‘, 2S %' Stmjmllllera ul. Krakowska Kurylewicz 1 Surmaczewski, Pa - fc S
dowodził prelegent, że Mickiewicz wiatach 17' t iI«i«“ia1a’ 1 a 1 — ~~ * ’rp g cń
1849—1850 był, jak na swe czasy, socyalistą. ^3 £’ Blaultoina, ul Kościuszki. j fiorsklego ui Kr^icki^ 7. tS I C ■ ■ " 03
i to nie mimo, ale właśnie z powodu swego go- £§ P. Jaworskiej’, ul. Ormiańska 2. L. Źyczyńskiego', ulica św. Miko- -§ o
rącego patryotyzmu, socyalistą międzynarodo- A. Katza, ul. Każmierzowska. łaja. cg i=
wym. Na poetę Kasprowicza lubią się różni | JHandwerkera pi Smolki 1 Maier "u!" fc cz.kowska l”86 03
różnie zapatrywać; ostatni odczyt jednak jego JJ I ’ ’ P’ Kawiarnie? P * *
jest dla nas pocieszającym dowodem, że poeta Schneider ul Akademicka W W b IG odzickicb 4 S/ l^*Ln
Chłopa polskiego nie zamyka oczu dla prawdy, 23 f.‘Hexel, ul. Teatralna. ' S. Rel<yha,r(h°tel Belle-vue)' ■§ jm

cznie — prawie tak samo, jak to czytamy w i pray butelkach prosimy uważać na korki z wypaloną firmą gS >
broszurze partyjnej o Mickiewiczu. 2t 1 „Arcyksiążęcy Żywiec Browar", tudzież na kapsle i etykiety. I" V y* "g

« stauracyi i wszystkich handlach delikatesów.
Z powodu niezawisłych od Redakcyi robotni- Uwaga: „Porter i Ale" uznane jako piwo kuracyjne. &J"

ka numer zeszłego tygodnia wcale nie wyszedł. 2p___ = ?» I h- jir^n
1


